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—  I  _ • Z a ogłosz. pobiera sie od  w iertza  
O głoszenia . rara . (7  !,„ .) 10 gr> za  rekiam y  m 

»tr. 3-łazn . w  w iadom ościach  potocznych  30  gr na pierw ­

szej str. 50 gr. R abatu udziela się przy częstem  ogła«  
szaniu. .G łos W ąbrzeski" w ychodzi trzy razy tygodn. 
i to w  poniedziałes, środę i piętek . Skrzynka poczto ­

w a 23. R edakcja i adm inistracja ul. M ickiew icza 11 
T elefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252.

D ziś w schód sto.5ca o godz. 6. 2 zach. 5.37
Jutro » i • 6. 4  „ 5.34
D ziś księżyca , 6.24  , 7.53

noszeniem

abona-

m en u.

w eksped. m iesięcznie 1,50x1  z  od-
Przedpłata
w ięcej. W  w ypadkach nieprzew idzianych, przy  w strzy­

m aniu przedsięb iorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu ko ­

m unikacji, otrzym ujący nie m a praw a  ż^daś pozaterm i-

przez pocztę 20 gr

now ych dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny
Z a dział ogłoszeń , redakcja nie odpow iada.
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nocy Zeppelin niemiecki 
a ,,aposfolstffio ro2firojeuia“ Riemiec... 
N ow y potężny zeppelin niem iecki stanow i pier­

w szorzędną  sensację dnia w  N iem czech . —  Przej­

rzysta agitacja prasy. —  D laczego N iem cy tak ła ­

tw o zdeklarow ali się w  G enew ie, jako „apostoło- 

w ie“ pow szechnego rozbrojenia?

B erlin , koniec w rześnia.

W śród w ydarzeń* które w  tej chw ili w ysuw ają  
się na czoło życia codziennego w  N iem czech, znaj­
dują się na czołow em  m iejscu w iadom ości o budo­
w ie i próbach jazdy now ego olbrzym iego zeppelina 
niem ieckiego, ochrzconego  nazw ą: „Zeppelin L, Z, 
127",—  N ie m a w  tem  tw ierdzeniu żadnej przesady. 
O bok w iadom ości o najw ażniejszych  w ydarzeniach  
politycznych, —  rów nocześnie z telegram am i o ro ­
kow aniach w  spraw ie N adrenji, oraz w ielu innych  
kw estji pierwszorzędnego znaczenia,—  znajdują się 
na jednem  z pierw szych m iejsc w iadom ości o star­
cie now ego  zeppelina, —  N a łam ach prasy  niem iec­
kiej w yczytać m ożna codziennie na naczelnych ko ­
lum nach sążniste kom unikaty, dotyczące najdro ­
bniejszych szczegółów  z przygotowań do lotów te­
go olbrzym a pow ietrznego,.—  a w ieści te czytane  
są z nie m niejszem  zainteresow aniem , niż kom uni­
katy najbardziej interesujących „placów  boju",,,

D o tej pory odbyły się już dw ie próbne jazdy  
now ego zeppelina. —  Sprawozdania z obydw u lo ­
tów  były tak szczegółowe, —  podawane były przez 
całą prasę niem iecką z takim entuzjazm em , jak  
rzadko które w iadom ości, —  N astroje te utrzym ują 
się do tej pory  i now e dalsze próby zeppelina, oraz  
przygotow yw anie do jazdy  poprzez ocean do A m e- 
t  yki urastają w  N iem czech do kw estji pierw szorzę­
dnej w agi i zainteresow ania.

Czyżby istotnie budow a i start now ego zeppe­
lina były  tak pow ażnem  w ydarzeniem ? O dpow iedź  
na to pytanie m usi w ypaść tw ierdząco. —  N ie bez  
pow odu alarm uje prasa niem iecka, —  nie bez celu  
pisane są długie kom unikaty  i obszerne artykuły.—  
Sens jest przejrzysty! „Patrzcie na tryum f techniki 
niem ieckiej, —  patrzcie na potężną pracę N iem iec, 
które ani na chw ilę nie ustają w  dążeniach zapew ­
nienia N iem com pierw szego stanow iska w całym  
św iecie,,," —  oto w łaściw a nuta, bijąca z treści ko ­
m unikatów , —

Po spuszczeniu w  portach niem ieckich dw óch  
now ych olbrzym ów  m orskich, —  po  uchw aleniu  bu  
dow y now ego pancernika w ojennego, —  w ybudo ­
w ali N iem cy najpotężniejszy statek pow ietrzny,..

Czy lansow anie tych w iadom ości, —  czy w yol­
brzym ianie ich do jaknajw iększych rozm iarów , nie  
m ieści w  sobie w yraźnej tendencji, m ającej w śród  
jaknajszerszych m as niem ieckich w yrobić przeko ­
nanie, że N iem cy ciągle pracują i że po latach w o ­
jennych nie zaniedbują niczego, by w rócić na daw ­
ne, przodujące stanow isko,., I czyż nie m ają w obec 
tego racji politycy  francuscy, gdy  tw ierdzą, że cała  
praca niem iecka jest w praw dzie oficjalnie „pokojo ­
w a", —  lecz każdej chw ili gotow a jest do przem ie­
nienia się w  arsenał w ojenny! —  D o tej pory bo­
w iem  doki niem ieckie, niem ieckie zakłady  lotnicze, 
oraz niem ieckie fabryki pracują w praw dzie dla ce­
lów ... gospodarczych. —  N ow e okręty służyć m ają  
do kom unikacji pasażerskiej,—  now y zeppelin dla  
naw igacji pow ietrznej, —  lecz jakżeż łatw o prze­
m ienić ten zewnętrzny  szyld i z pasażerskich środ ­
ków kom unikacyjnych stw orzyć najbardziej silne 
działa w ojenne...

U w agi te są tem bardziej aktualne, że niedaw - 
niej, jak z końcem ubiegłego tygodnia, —  delegat 
niem iecki w  Lidze N arodów  hr, Bensdorf, w ystąpił 
w G enew ie jako w ielki „apostoł" pow szechnego  
rozbrojenia  i dom agał się w  energicznej form ie ogra­
niczenia siły  zbrojnej u  w szystkich  państw , sąsiadu ­

jących  z N iem cam i,—  O statnie w ydarzenia w  N iem ­
czech w ykazują dobitnie, dlaczego  hr, Bensdorf tak  
chętnie m ów ił o rozbrojeniu innych  państw  i dlacze­
go tak łatw o deklarow ał się jako gorący sym patyk  
pow szechnego rozbrojenia,..

D la N iem iec jest bow iem  pow szchne rozbroje­
nie, —  a zw łaszcza państw  sąsiadujących z N iem ca­
m i, —  „w ielką w ygraną", —  korzystną platform ą  
dla ich celów  politycznych, —  N ic tedy dziw nego, 
że w nioski hr, Bensdorfa —  poza entuzjazm epi w  
N iem czech —  nie m ogły w zbudzić nigdzie uznania,

a w iększość delegatów —  a zw łaszcza del Fran­
cji, w ręcz ośw iadczyli, że spraw a rozbrojenia nie  
jest tak łatw a i prosta, jak m alow ać i przeprow a­
dzić chcą ją N iem cy, —  N ie m oże bow iem rozbroić 
się tylko część państw , —  podczas gdy inne zaw sze 
gotow e będą do akcji zbrojnej.

N ow y zepelin niem iecki, oraz atm osfera, jaka  
się w okół niego w ytw arza w  N iem czech są dobit­
nym dow odem , jak słusznem było niedow ierzanie, 
które tow arzyszyło w yw odom  hr, Bensdorfa w  G e­
new ie. Fr. W -ski,

Pow rót M arszalka Piłsudskiego
Jak się dow iadujem y, M arszałek Piłsudski term inu w yjazdu z Bukaresztu, który  nie został je- 

przybędzie do W arszaw y praw dopodobnie w  środę szcze ostatecznie ustalony.
w ieczorem lub też w  czwartek rano. Zależy to od ------ :o

R okow ania handlow e polsko niem ieckie
Prow adzone od kilku  tygodni w  W arszaw ie ro ­

kow ania handlow e z delegacją niem iecką, posunęły  
się w e w szystkich kom isjach znacznie naprzód, tak  
dalece, że okazało się konieczne, pow zięcie zasad­
niczych decyzyj w  spraw ie w zajem nych kom pensat 
gospodarczych. Jak się dow iadujem y pełnom ocnik  
rządu polskiego przedstaw ił sw oje stanow isko dą­
żące do zaw arcia szerokiego traktatu, opartego na  
rów now adze obustronnych korzyści, co nie było u- 
w zględnione w podpisanym w zeszłym roku pro- 
tokule berlińskim , który  uw zględniał tylko tym cza­
sow e załatw ienie spraw y.

Spraw a ta w ydaje się być niedość jasno zro ­
zum iana przez część prasy niem ieckiej, która uw a­
ża obecne żądania polskie za zbyt w ygórow ane, w  
stosunku do żądań, zaw artych w e w spom nianym  
protokule berlińskim .

Przypuszczać m ożna, że ponow ny w yjazd peł­
nom ocnika rządu Rzeszy m in. H erm esa do Berlina 
w  dniu w czorajszym  przyczyni się do ostatecznego  
w yjaśnienia czy rząd niem iecki akceptuje do zaw ar 
cia pełnego  a nie tym czasowego  traktatu  handlow e­
go .któryby unorm ow ał stosunki gospodarcze m ię­
dzy obu państw am i w sposób podstaw ow y i trw ały.

'Z now u zam ach na pociąg
Lw ów , 2. 10, D ziś w  nocy na zakręcie linji ko- | pociąg. Po usunięciu kam ieni pociąg ruszył dalej, 

lejow ej Lw ów  —  Stanisław ów , na 14 kilom etrze od i Śledztw o w toku. W obec faktu, że ten now y  
Lw ow a, próbow ano dokonać zam achu na pociąg * zam ach nastąpił w  kilka dni po zam achu nabojam i 
pośpieszny. Spraw cy m ianow icie położyli na szy- j dynam itow em i na linji Lw ów  —  Sam bor, m am y tu  
nach w ielkie kam ienie, które pow inny  były w yw o- j niew ątpliw ie do czynienia z objaw am i zbrodnicze- 
łać w ykolejenie. Jednak  m aszynista w  porę zauw a- ! go sabotażu ze strony ukraińców ,  
żył przeszkodę i o kilka m etrów  od niej zatrzym ał ------ :o:------

„Stalow y helm “ przeciw Polsce
Berlin, 2, 10. 28, W  M alborgu odbył się zjazd  

w schodnio-pruskiej praw icow ej niem ieckiej orga­
nizacji „Stalow y hełm ". Przem ów ienia w ygłoszo ­
ne na zjeździe cechow ały przeciw polskie nastroje, 
które szczególniej jaskraw o  w ystąpiły w  m ow ie ofi­
cera „Stalow ego hełm u" D urstenberga, O świad­
czył on, iż duch Fryderyka W ielkiego nie um arł, 
lecz źyje w śród członków  „Stalow ego hełm u", —  
K rytykując politykę zagrań, Stresem anna m ów ca  
ośw iadczył, iż życzenia niem ieckie w  spraw ie Po­
m orza i G dańska w  najm niejszym  stopniu nie były  
uw zględnione. Przeciw nie stw ierdzić należy w y­

raźny  w zrost w pływ ów  polskich, do czego przyczy­
nili się niem ieccy politycy dem okratyczni, których  
m ów ca nazwał utajonym i pom ocnikam i Polski,

„Stalow y hełm " sprzeciw ia się uznaniu granic  
w schodnich Polski, jako rów now ażnika za przed­
term inow e opróżnienie N adrenji, Rów nież sprze­
ciw ia się koncesjom  dla Polski w  traktacie handlo ­
w ym , któreby szkodziły interesom  Prus W schodn. 
„Stalow y  hełm " m usi stw orzyć jednolity  front w  na­
rodzie niem ieckim , celem  w zm ocnienia w ładzy  w y ­
konaw czej prezydenta i rządu, aby  uniezależnić m i­
nistrów  od zm iennych układów  partyjnych.

G erm anizacja K ościoła na Śląsku O polsk im
K atowice 3. 10, Zw iązek Polaków  z O pola w y ­

słał do kardynała Berltram a w e W rocław iu m em o- 
rjał, przedstawiający  rozpaczliw e położenie ludno­

ści katolickiej pod w zględem  religijnym , M em orjał 
dom aga się nauki religji w języku polskim i usu­
nięcia germ anizacji kościoła.

R ząd W aldem arasa zachw iany
K ow no, 3, 10, 28, W  łonie rządu litew skiego  

zarysow uje się dość ostry konflikt, który osłabił 
stanow isko W aldem arasa, K onflikt m iędzy W al- 
dem arasem a kilku członkam i gabinetu pozostaje 
w zw iązku z utw orzeniem  w czasie nieobecności 
W aldem arasa i bez porozum ienia się z nim Rady

Państwa, na czele której postaw iony został jako  
prezes Szyling, w yraźnie nieprzychylny W aldem a- 
rasow i, W  zw iązku z tem  rozeszły się pogłoski o  
m ożliw ości ustąpienia W aldem arasa, N a jego m iej­
sce tekę prem jera objąłby dotychczasow y guber­
nator K łajpedy N erkis,

Potęga W ioch na m orzu
Paryż 3, 10, D zienniki donoszą z Rzym u, że  

M ussolini polecił adm irałowi Siriani opracow anie  
now ego program u  rozbudow y floty, M ussolini m iał

przy tej okazji ośw iadczyć, że flota w łoska na m o ­
rzu Śródziem nem  m oże już teraz skutecznie staw ić 
czoło każdej innej flocie.
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m a n ia " , o m a w ia ją c  w  n ie d z ie ln y m  n u m e r z e  o ś w ia d c z e n ie  m in .  

Z a le s k ie g o , p r z y z n a je ,  ź e  n e r w o w y  n a s t ró j  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  

m ie s ią c a c h , k tó ry  z d a n ie m  d z ie n n ik a , p o w s ta ł n ie  b e z  w in y  

p o ls k ic h  k ó ł u r z ę d o w y c h , i s to tn ie  s p o w o d o w a ł c a f y  s z e r e g  

w ia d o m o ś c i , k tó r e  p r z y  b l iż s z e m  z b a d a n iu  o k a z a ły  s ię  z b v f  

p o ś p ie s z n e  i z o s ta ły  p ó ź n ie j s p r o s to w a n e , „ G e r m a n ia "  p o d ­

k r e ś la , ź e  p r o w a d z e n ie  r o k o w a ń  h a n d lo w y c h  p o ls k o -  n ie m ie c ­

k ic h  p r z e z  s t ro n ę  p o ls k ą  w  n ie k tó r y c h  f a z a c h  w y w o łu je  w  

N ie m c z e c h  p e w n e  n ie z a d o w o le n ie , c o  o d b i ja s ię r ó w n ie ż  w  

p r a s ie . P o d n o s z ą c , ż e p r a s a p o ls k a a ta k u je j a k o b y s ta le  

N ie m c y , o r a z p o d k r e ś la ją c n ie s ły c h a n ą , z d a n ie m  d z ie n n ik a  

m o w ę , j a k ą  w y g ło s i ł m in is te r S o k a l w  G e n e w ie  w  c z a s ie  d y ­

s k u s j i n a d  g ó r n o ś lą s k ą  s p r a w ą  s z k o ln ą , „ G e r m a n ia " o ś w ia d ­

c z a , ź e  W a r s z a w a  n ie  p o w in n a  s ię  d z iw ić , j e ż e l i t e  c z y n n ik i ,  

k tó r e p r a g n ą p o r o z u m ie n ia p o ls k o - n ie m ie c k ie g o , z a c h o w u ją  

s ię  z  r e z e r w ą „ G e rm a n ia "  k o ń c z y  s w o je  u w a g i o ś w ia d c z e ­

n ie m , ż e n ik t b a r d z ie j , n iż c e n tr u m  n ie p r a g n ie p o w a ż n ie j  

t e g o , a b y  o  P o ls c e  m o ż n a  b y ło  d o n ie ś ć  ty lk o  s a m e  d o b re  w ia ­

d o m o ś c i. „ G e r m a n ia "  p o d k r e ś la , ź e  lo ja ln y  s to s u n e k  p o ls k ic h  

c z y n n ik ó w  u r z ę d o w y c h  d o  p r z e d s ta w ic ie l i p r a s y  n ie m ie c k ie j  

w  W a rs z a w ie  n a le ż y  p o w i ta ć  z  u z n a n ie m  a le  z a r z u t t e n d e n ­

c y jn e g o  in f o r m o w a n ia  o  P o ls c e  m u s i s ta n o w c z o  o d r z u c ić .

Sprawa o Locarno bałkańskie. P is m a  w ie d e ń s k ie  d o n o ­

s z ą  z Z a g rz e b ia , ź e V e n iz e lo s u d z ie l i ł w y w ia d u , w  k tó ry m  

m . in . z a z n a c z y ł , i ż n a jw a ż n ie j s z y m  p u n k te m , m a ją c y m  s ię  

w  k r o tc e  r o z p o c z ą ć  r o k o w a ń  z  J u g o s ła w ją  j e s t k w e s tją  p o r ­

tu  w o ln e g o  w  S a lo n ik a c h . N a  B a łk a n a c h  z a s t rz e g a  s o b ie  G re ­

c ja  z u p e łn ą  s w o b o d ę  d z ia ła n ia  i n ie p r a g n ie  w  t e j s p ra w ie  

ż a d n y c h  s o ju s z ó w . P r z y s tą p ie n ie  G r e c ji d o  M a łe j E n te n ty  n ie  

w c h o d z i w  r a c h u b ę , p o n ie w a ż  in te re s y  M a łe j E n te n ty  o d n o ­

s z ą  s ię  ty lk o  d o  E u r o p y  ś r o d k o w e j , p o d c z a s  g d y  G ie c ja  j e s t  

p a ń s tw e m  c z y s to  b a łk a ń s k ie m .
Z  B u łg a r ją  ż y c z y  s o b ie  G re c ja  s o ju s z u  i s to s u n k ó w  p r z y ­

j a c ie ls k ic h . D e w iz a : „ B a łk a n y  d la  lu d ó w  b a łk a ń s k ic h "  j e s t  

t a k  s a m o  n ie ja s n a j a k  t e z a  o  L o c a rn o  b a łk a ń s k ie m . S o ju s z  

m ię d z y  w s z y s tk ie m i n a r o d a m i b a łk a ń s k ie m i j e s t n ie m o ż l iw y  

d o  u s k u te c z n ie n ia  z  p o w o d u  r ó ż n o r o d n o ś c i  i c h  in te re s ó w .

Ewakuacja Nadrenji, to zakłócenie światowego pokoju. 
P o in c a r e , p r z e m a w ia ją c  n a  u r o c z y s to ś c i o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  

p o le g ły c h  n a  p o lu  c h w a ły  ż o łn ie rz y  d e p a r ta m e n tu  S a v o ie , z a ­

z n a c z y ł , ż e  F r a n c ja  p ie rw s z a  w k r o c z y ła  w  d r o g ę  r o z b ro je n ia .  
N a k o n fe r e n c ja c h *  w a s z y n g to ń s k ie j , p a r y s k ie j i g e n e w s k ie j  

F r a n c ja  p r z e z  z m n ie js z e n ie  l i c z b y  w o js k  i c z a s u  s łu ż b y  w  w o j­

s k u , d a ła  d o w ó d  s w e j d o b re j w o li .
N a le ż y  j e d n a k  z ro z u m ie ć , m ó w ił P o in c a r e , ź e  j e s te ś m y  

z m u s z e n i z  u w a g i n a  n a s z e  ś r o d k i o b r o n y  l i c z y ć  s ię  z e  ś r o d ­

k a m i a ta k u  z e  s t r o n y  in n y c h , d y s p o n u ją c y c h  k a d ra m i p r z y ­

s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o , z n a c z n ą  l i c z b ą  lu d n o ś c i o r a z  p o s ia ­

d a ją c y c h  ł a tw o ś ć  p r z e k s z ta łc a n ia  p r z e m y s łu
J e ż e l i  c h c e  s ię  p o d d a ć  r e w iz j i  k w e s t ję  o d s z k o d o w a ń , —  

m ó w ił P o in c a re  —  to  m u s im y  z a z n a c z y ć , ź e  s p r a w ie d liw y  u -  

k ła d  w  t e j s p r a w ie  p o w in ie n  n a m  z a p e w n ić  m o ż n o ś ć  w p ła ­
c a n ia  r a t n a s z y m  w ie rz y c ie lo m  o r a z  u z y s k a n ia  z w r o tu  s z k ó d  

i s t r a t , p o n ie s io n y c h  w  c z a s ie  w o jn y . Z g o d z i l i ś m y  s ię  p o m i­

m o  w s z y s tk o  n a  p o d ję c ie  r o k o w a ń  w  k w e s tj i o d s z k o d o w a ń ,  

k tó re  r o z p o c z n ą  s ię  w  j a k  n a jk ró ts z y m  c z a s ie , i k tó re  p r o ­

w a d z ić  b ę d z ie m y  z  d o b rą  w o lą  i z  p e łn ą  u f n o ś c ią  w  p o m y ś ln e  

w y n ik i .

Zbrodnie „Żelaznego Wilka". T e ro r y s ty c z n e  o r g a n iz a ­

c je  l i te w s k ie  p a lą  p o ls k ie  m a ją tk i n a  L i tw ie  K o w ie ń s k ie j . —  

P o d p a la n ie  o d b y w a  s ię  z a w s z e  w e d łu g  j e d n e g o  i t e g o  s a m e g o  

• s p o s o b u  i j e s t n a jp ra w d o p o d o b n ie j d z ie łe m  „ Ż e la z n e g o  W il­
k a " . D o ty c h c z a s s p a lo n o  n a s tę p u ją c e  m a ją tk i : J a s z m in ó w -  

k ę  i Z a b ru c z e , w ła s n o ś ć  K r u k o w ie c k ic h , P o d la s ie  —  P io t ro ­

w s k ie g o , W iln ia n k ę  —  Z a d u s z y c k ie g o , O ś w ię c im  —  B o g u c ­

k ie g o , W il ja  —  Z a ru s k ie g o , M a c ie jó w  —  O k rz e w s k ie g o , S z e -  

p ie tó w k ę  —  O s k a r a  Z a r e m b y , R a w ic z ó w  —  C r z e b a ń s k ie g o ,  

M o s to w ą  G ó r ę  —  S z a r s k ie g o , O jz ie m b in  i J a n in ó w  o r a c i N a -  

m o js k ic h , W a le n ty n ó w  —  A d a m s k ie g o , W iś la n ó w  —  W ic ic -  

k ie g o  o r a z s z e r e g  d r o b n y c h  w ło ś c ia ń s k ic h  f o lw a rk ó w  i p o ­

s ia d ło ś c i

P a ń s tw o , k tó re  p r z y p a t ru je  s ię  b e z c z y n n ie  t a k ie j n ie c n e j  

r o b o c ie , j e s t ju ż  z g ó ry  s k a z a n e  n a  z a g ła d ę . N a s tą p i to  t e rn  

p r ę d z e j , ż e a g ita c ja  k o m u n is ty c z n a  z a ta c z a  n a  L i tw ie  c o r a z  

d a ls z e k r ę g i . K o w n o z a s y p a n o  p r o p a g a n d o w e m i u lo tk a m i  

t r e ś c i k o m u n is ty c z n e j , a  w o b e c t e j w z m o ż o n e j d z ia ła ln o ś c i  

s o w ie c k ie g o  p r z y ja c ie la  s ą  w ła d z e  l i te w s k ie  z u p e łn ie  b e z s ib  

n e . T a k  s ię  L itw a  w y ś p i , j a k  s o b ie  p o s ła ła .

Car HikolaJ II żyje?
B u d a p e s z t , 2 . 1 0 . „ N e m z e t i U js a g  ‘ o g ła s z a  a r ­

ty k u ł  k s ię c ia  G o l ic y a n a , w  k tó r y m  t e n ż e  tw ie r d z i,  

ź e  b y ły  c a r  M ik o ła j I I  j e s t p r z y  ż y c iu .
D o n ie s ie n ia  o  w y m o r d o w a n iu  r o d z in y  c a r s k ie j  

w  J a k te r y m b u r g u  w  d n iu  1 1  s ie r p n ia  1 9 1 8  r o k u  s ą  

l e g e n d ą , p o d t r z y m y w a n ą  p r z e z  b o ls z e w ik ó w .

Okropna zemsta zdradzonego męża
W iln o , 2 . 1 0 . 2 8 . W e  w s i M a lk ie w ic z e , g m in y  

r u b ie ż o w ic k ie j , z d a r z y ł s ię  w s tr z ą s a ją c y  d r a m a t  r o ­

d z in n y . N ie ja k i D a r o z o w , p o  p o w r o c ie  z  w o js k a , 

d o w ie d z ia w s z y  s ię , ż e  ż o n a  j e g o  u t r z y m y w a ła  s to ­

s u n k i m iło s n e  z  g o s p o d a r z e m  K o ja n e m , z  k tó re g o  

to  z w ią z k u  b y ł  s y n , w  p r z y s tę p ie  z a z d r o ś c i c h w y c ił  

s ie k ie r ę , k tó r ą  r o z p ła ta ł g ło w ę ż o n ie . N a s tę p n ie

Apel Związku Tow. Powstańców i Wojaków 
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C u d z e  c h w a lic ie ,  

S w e g o  n ie z n a c ie ,  

S a m i n ie w ie c ie ,  
C o p o s ia d a c ie .

J a k  p o je d y ń c z y  c z ło w ie k  o  n a jw ię k s z y c h  z d o ln o ś c ia c h  

i o  n a jw y ż s z e m  m o ż l iw ie  w y k s z ta łc e n iu  n ie  m o ż e  n ic z e g o  d o ­

k o n a ć , b e z ś r o d k ó w  m a te r ja ln y c h , t a k  i P a ń s tw o  o n a j le ­

p s z y c h  p r a w a c h , o  n a j le p s z e j o r g a n iz a c ji , o  n a jw s p a n ia l s z e m  

d o r o b k u  k u l tu r y d u c h o w e j , o n a jw ię k s z e j r a c j i b y tu , m u s i  

u p a ś ć , j e ś l i n ie b ę d z ie m ie ć o d p o w ie d n ie j s o b ie p o d s ta w y  

g o s p o d a r c z e j . I o to  t e  p o d s ta w y  g o s p o d a rc z e  n a s z e g o  P a ń ­

s tw a  m o g ą  b y ć  p o w a ż n ie  z a g ro ż o n e  p r z e z  o b e c n y  u je m n y  b i ­

l a n s  h a n d lo w y .
P o w s ta ł o n  d z ię k i t e m u , ź e  s p o łe c z e ń s tw o  n a s z e  n ie  d o ­

c e n ia  n a s z e j w ła s n e j w y tw ó r c z o ś c i , w s z y s tk o , c o  c u d z e , w y ­

c h w a la  i s ta m tą d  p r a g n ie  s p r o w a d z ić , w ła s n y c h  w y r o b ó w  n ie  

z n a  i p o z n a ć  n ie c h c e , z a p o m in a ją c , ź e  p r z e z  t a k ie  n ie p a tr jo -  

ty c z n e  p o s tę p o w a n ie  s p r o w a d z a  g o s p o d a r c z ą  r u in ę  K ra ju .

P r z e z  to  r ó w n ie ż  o d b ie ra  z a ro b e k  p o ls k ie m u  r o b o tn i­

k o w i , s k a z u ją c  g o  n a  p o n ie w ie r k ę  p o  o b c y c h  k r a ja c h  z a  c h le -  

b e m ; j e s t w ię c  w r o g ie m  r e s z ty  s p o łe c z e ń s tw a  —  p r a c u je  n a  

j e g o  i P a ń s tw a  z g u b ę .
M iło ś ć O jc z y z n y  d o w ie d l iś m y  n a  p o lu  b i tw y  o  n ie p o ­

d le g ło ś ć  R z e c z y p o s p o l i te j , a le  m iło ś ć  O jc z y z n y  n ie  p o le g a  j e ­

d y n ie  n a  s p e łn ie n iu  o b o w ią z k u  z  b r o n ią  w  r ę k u , ż y c z liw o ś c i  

w  s ło w a c h , a le  t a k ż e  w  tw a r d y m  c z y n ie  p o k o ju .

S o w ie ty  z a ś  b a w ią  s ię  w  a g i ta c ję  w  c u d z y c h  k r a ja c h  n ie ­

p o m n i  n a  to , ź e  w  i c h  w ła s n y m  d o m u  g łó d  i n ę d z a  z ę b y  s z c z e ­

r z ą . W  w ię k s z y c h  m ia s ta c h , s z c z e g ó ln ie  n a  U k ra in ie  p a n u je  

d o tk l iw y  b r a k  c h le b a ! Z a p ro w a d z a  s ię  t a m  k a r tk i n a  c h le b  

i n a  in n e a r ty k u ły  ż y w n o ś c i . W o b e c  s ła b e j p o d a ż y  z b o ż a ,  

z a m ie r z a  r z ą d  s o w ie c k i s to s o w a ć d a le j p o l i ty k ę  u c is k u  w ło ­

ś c ia n , a b y  z a b ra ć  im  ż y to  o r a z  p s z e n ic ę  i z a o p a t rz y ć  w  t e n  

s p o s ó b  w  ż y w n o ś ć  m ia s ta  i r o b o tn ik ó w  f a b r y c z n y c h ! T a k  s ię  

m s z c z ą  s k u tk i  z b u r z e n ia  w a rs z ta tó w  r o ln ic z y c h .

PRZEŚLADOWANIE W SOWIETACH.
„ K o m u n is t"  d o n o s i , ź e  w  S ło w ia ń s |£ U  o d e b r a ł s o b ie  ż y ­

c ie  l e k a rz  m ie js c o w y , n a z w is k ie m  D o r fm a n n , w s k u te k  s y s te ­

m a ty c z n e g o  p r z e ś la d o w a n ia  g o  p r z e z  j a c z e jk ę  k o m u n is ty c z ­

n ą , k tó ra  z a rz u c a ła  m u , ź e k ie ru je  s ię  z a s a d a m i b u r ż u a z y j -  

n e m i i n ie  d a je  p ie r w s z e ń s tw a  w  l e c z e n iu  p a c je n to m  p r o le ­

t a r ia c k im ,

D o r fm a n n  z o s ta w i ł l i s t , w  k tó ry m  p is z e , ź e  n ie j e s t w  

s ta n ie  z n o s ić  d łu ż e j ty c h  s z y k a n .

KATASTROFA KOLEJOWA.
P o d  M a d r y te m  n a s tą p i ło z d e rz e n ie p o c ią g ó w  p o ś p ie ­

s z n y c h , p r z y c z e m  1 0  o s ó b  s t r a c iło  ż y c ie , a  8 5  o d n io s ło  r a n y .

C a r  M ik o ła j  i j e g o  o to c z e n ie  u c ie k l i  k r y ty c z n e j  

n o c y . Z  o to c z e n ia  c a r a  b y ły  s ę d z ia  S o k o ło w , o f i ­

c e r  g w a r d j i S o ło w je w , p r z e b y w a ją  o b e c n ie  w  S o f j i .  

A u to r  a r ty k u łu  n ie  w y m ie n ia  j e d n a k  m ie js c a  p o b y ­

tu  c a r a .

w y b ie g ł i p o d p a l i ł z a b u d o w a n ia  u w o d z ic ie la s w e j  

ż o n y , s y n a  z a ś z e  z w ią z k u  ż o n y  s w e j z  K o ja n e m  

w r z u c ił  d o  s ta w u . S a m  w  p r z y s tę p ie  s z a łu  p o w ie ­

s i ł s ię  d n ia  n a s tę p n e g o  w  p o b l i s k im  l e s ie .
W y p a d e k  t e n  w y w a r ł n a  o k o l ic z n y c h  m ie s z ­

k a ń c ó w  p r z y g n ę b ia ją c e  w r a ż e n ie . —  O to  s t r a s z n e  

s k u tk i  p r z e k r o c z e n ia  p r z y k a z a n ia  B o ż e g o .

Z w ią z e k  T o w a rz y s tw  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  n a  t e ie -  

n ie D . O . K . V II I . ( P o m o r z e ) , k tó r e g o  n a c z e ln e m  z a d a n ie m  
j e s t p r z y g o to w a ć  s p o łe c z e ń s tw o  d o  e w tl . o b ro n y  n a s z y c h  g r a  

n ic , u w a ż a , ź e n a le ż y  m u  t a k ż e  w  ty m  w y p a d k u  z a ją ć  s ta ­

n o w is k o  o b r o n n e  i r z u c ić  h a s ło  d o  w a lk i z to w a re m  z a g r a ­

n ic z n y m .
B ije m y  w ię c a la r m ! O c k n i jm y  s ię i n a w ró ć m y  z b łę ­

d n e j d r o g i! N ie  k o p m y  g r o b u  s a m y m  s o b ie ! N ie  s ta c z a jm y  

s ię  w  n ie w o lę  g o s p o d a r c z ą  o b c y c h . M ie jm y  t r o c h ę  g o d n o ś c i  

o s o b is te j i s z a c u n k u  d o  s a m y c h  s ie b ie , j e ś l i c h c e m y . ż e b y  n a s  

d r u d z y  c e n i l i .
S z a n u jm y  n a s z ą  w ła s n ą  p r a c ę , n a s z e g o  r o b o tn ik a  i j e ­

g o  w y tw ó r c z o ś ć ! Szanujmy polski towarl
N ie  ż ą d a jm y  w  s k le p a c h  to w a r ó w  z a g r a n ic z n y c h , a  t e m  

s a m e m  u m o ż l iw im y  k u p c o w i p r o w a d z e n ie to w a r ó w  j e d y n ie  

k r a jo w y c h . S ta ń m y  d o  c z y n u  j a k  j e d e n  m ą ż . N ie  z w le k a jm y !

O b y  a p e l n a s z  r o z le g ł s ię  e c h e m  p o  c a łe j P o ls c e : O b y  

u ś w ia d o m i ł c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie .
N ie c h z a g ra ż a ją c e n a m  n ie b e z p ie c z e ń s tw o z r o z u m ie ją  

p o s z c z e g ó ln e o r g a n iz a c je  s p o łe c z n e  i z a w o d o w e  i o d p o w ie ­

d n ią z o r g a n iz u ją a k c ję z w a lc z a n ia to w a r ó w  z a g r a n ic z n y c h  

w  r a m a c h  s w y c h  s to w a rz y s z e ń . N ie c h  t e n  a p e l p o m o rs k ie g o  

s p o łe c z e ń s tw a  p o d c h w y c i c a ła  p r a s a  p o ls k a w  im ię h a s ła :  

„ W s z y s c y  i w s z y s tk o  d la  C ie b ie  P o ls k o ! "

Zarząd Związku Tow. Powstańców i Wojaków na terenie
D. O. K. Vm. (Pomorze).

NIEŚLI ŻYCIE, LECZ ZNALEŹLI ŚMIERĆ.
P o w ro tn y  lo t w ło s k ie g o  s a m o lo tu  „ M a r in a  d i P iz a " , k tó ­

r y  b r a ł u d z ia ł w  p o s z u k iw a n iu  A m u n d s e n a , z a k o ń c z y ł s ię  

t r a g ic z n ie .

W  d r o d z e p o w ro tn e j z e S z p ic b e rg u  d o  W ło c h , w s k u ­

t e k  d e fe k tu  w  m o to rz e lo tn ic y  z m u s z e n i b y l i l ą d o w a ć i o -  

s ie d l i n a  R e n ie . D z is ia j w  p o łu d n ie  w y s ta r to w a l i o n i w  p o ­

b l iż u  S tra s s b u r g a  d o  d a ls z e g o  lo tu . Z n a jd u ją c  s ię  o  2  k im . n a  

p o łu d n ie  o d  W a le n c j i , c h c ie l i w y m in ą ć  s i ln ą  w ic h u r ę , p r z y ­

c z e m  u d e rz y li o  s k a łę , a  p r o p e le r i m o to r w p a d ł a o  r z e k i,  

p o c ią g a ją c  z a  s o b ą  p r z e d n ią  c z ę ś ć  s a m o lo tu , w  k tó r e j z n a j­

d o w a li s ię p i lo c i m jr . P e n z o  i C ro s lo  o r a z j e d e n  p o d o f ic e r .  

W s z y s c y  t r z e j u to n ę li .
D w a j m e c h a n ic y , k tó r z y  s ie d z ie l i w  ty ln e j c z ę ś c i s a m c -  

lo tu , z o s ta l i w y ra to w a n i p r z e z  p r z e c h o d n ió w  i z  l e k k ie m i o -  

b r a ż e n ia m i o d w ie z ie n i d o  s z p ita la .

PIRACI NAPADLI NA OKRĘT.
M ię d z y  H o n k o n g ie m  S in g a p o re  p i r a c i c h iń s c y  o p a n o ­

w a li w ie lk i p a ro w ie c  z  1 4 0 0  p a s a ż e r a m i . B a n d y c i w e s z li n a  

s ta te k  j a k o  p a s a ż e r o w ie  i w  s to s o w n e j c h w i l i p o d  g r o ź b ą  r e ­

w o lw e r ó w  u w ię z i l i z a ło g ę . P ie r w s z y  o f ic e r  z o s ta ł z a b i ty , k a ­

p i ta n  c ię ż k o  r a n n y .
P ir a c i o d p r o w a d z il i s ta te k  d o  k r y jó w k i , g d z ie  z r a b o w a l i  

b a g a ż e  i p a s a ż e ró w , k tó r y c h  n a s tę p n ie  o d e s ła l i n a  l ą d .

J A N  K A N T Y  G R E G O R O W I C Z .

UKRYTE SKARBY
— o —  ( C ią g  d a ls z y ) .

Z  w ie lk ą p o c ie c h ą w s z y s tk o  z n a la z ł w  j a k  n a j le p ­

s z y m  s ta n ie ; w s z ę d z ie w ita n o g o  u p r z e jm ie , a n a w e t  

w  k i lk u m ie js c a c h z a p r o s z o n o  d o r a n n e g o  p o s i łk u , o d  

c z e g o j e d n a k  w y m ó w ił s ię , n ie c h c ą c  i c h w i l i z m a r n o ­

w a ć d la in te r e s u  b e z p o ż y te c z n ie . N a jb a r d z ie j g o d z i ­

w iła z u p e łn a  n ie d z ia la ln o ś ć k a p i ta n a , s ą d z ą c  b o w ie m  p o  

s o b ie , b y ł p e w n y , ż e t e n  u ż y je w s z e lk ic h  ś r o d k ó w  d la  

u t r z y m a n ia s ię w  m ie js c u , n ie o s z c z ę d z a ją c n ik o g o , a  

t e m  b a r d z ie j g łó w n e g o  s p r a w c y  i p r z e ś la d o w c y . T y m ­

c z a s e m  n ig d z ie t e g o  a n i ś la d u  n ie w y p a t r z y ł , a n a w e t  

n ik t p r a w ie  o d  p o w r o tu  z  k o ś c io ła  k a p i ta n a  n ie  w id z ia ł .

—  N o , n o , —  s z e p n ą ł d o  s ie b ie  K r u k , k r ę c ą c  g ło w ą  

i m r u g a ją c o k ie m , —  a n im  m y ś la l , ż e b y k a p i ta n b y ł  

t a k  n ie  o b r o tn y . W  c o  o n  u f a  t e n  c z ło w ie k ?

K r u k  s k r z y w i ł s ię , b o  p r z e z m y ś l p r z e b ie g ła m u  

u w a g a , ż e  n a d  z a b ie g i lu d z k ie  j e s t w y ż s z a  s i ła , r z ą d z ą c a  

w s z y s tk ie m  i t e j to  b e z w ą tp ie n ia k a p i ta n  z a u f a ł . A le  

m y ś l t ę p o c z c iw ą i r o z u m n ą  K r u k  o d e p c h n ą ł s p ie s z n ie ,  

m r u g n ą ł o k ie m  s t r a s z l iw ie i s z e p n ą ł p o r u s z a ją c  r a m io ­

n a m i :

—  B e z z a b ie g u  i k r ę c e n ia s ię , n ic n a ś w ie c ie n ie  

z r o b i . O d  r a n a  d o  n o c y , j a s k ó łk a s z u k a m u c h  a  c z łe k  

c h le b a . J a k b y  j e d n o z w in ę ło s k r z y d ła , a d r u g ie r ę c e  

z a ło ż y ło , to b y  o b o je z g in ę l i z g ło d u . T r z e b a  w ię c k r ę ­

c ić s ię i w ie r c ić , n ic n ie p o m o ż e , a ż e k a p i ta n o w i s ię  

n ie c h c e , to  c ó ż j a t e m u  w in ie n ? M u s z ę j e d n a k  p r z e ­

k o n a ć s ię , c o  p o r a b ia ? M o ż e o n  c h y t r z e js z y  i z r ę c z ­

n ie j s z y  j a k  m y ś lę i p r z y g o to w y w a  a ta k  z e  s tr o n y , j a ­

k ie j n ie p r z e w id u ję .

W y r z e k łs z y  to K r u k , s p ie s z n y m  k r o k ie m  p o d ą ż y ł  

k u  s z k o le , p o te m  p r z e s z e d ł p r z e z ż e r d z ie i c z a ją c  s ię  

p o m ię d z y d r z e w a m i i k r z e w a m i o g r o d o w e m i , p o d s u n ą ł  

s ię k u  m ie s z k a n iu  k a p i ta n a o d  ty lu , s ta r a ją c s ię o  i l e  

m o ż n o ś c i u n ik n ą ć  lu d z k ie g o  o k a , a  s z c z e g ó ln ie j n a le ż ą ­

c e g o  d o  r o d z in y , k tó r e j w y d z ie r a ł c h le b  i c a le  j e j s z c z ę ­

ś c ie r u jn o w a ł .

—  J e g o  s ię n ie  b o ję , b o  to  n ie d o łę g a , —  m y ś la l w  

d u c h u , —  a le s y n e k  c h ło p  j a k  d ą b , b a r y  i r ę c e j a k  u  

n ie d ź w ie d z ia , z  ty m  c o k o lw ie k  t r u d n ie js z a  b y ła b y  s p r a ­

w a . B r z y d k i s e n t r a p i ł m n ie d z is ie js z e j n o c y , c z y ż b y  

to  m ia ła b y ć p r z e s t r o g a ? W  s n y  w ie r z ę , m ie jm y s ię  

w ię c n a  o s tr o ż n o ś c i .

D o m a w ia ją c  ty c h  s łó w , K r u k  z n a la z ł s ię n a  w ą z k ie j  

p o ln e j d r o ż y n ie , id ą c e j p o m ię d z y  d w o m a  p ło ta m i, o g r a -  

d z a ją c e m i o g r o d y , z  k tó r y c h  j e d e n  n a le ż a ł d o  k a p i ta n a .  

S p o j r z a ł w  g ó r ę , z k o m in a b u c h a ł d y m  j a k z w y k le :  

r o z s u n ą ł g a łę z ie  w ie r z b o w e  i r z u c i ł s p o jr z e n ie  n a  o g r ó d  

i w  c a łe d o m o w e o to c z e n ie ; n a p o d w ó r z u  k r ę c iły s ię  

d z ie w c z ą tk a o k o ło  c h le w a  i o b ó r k i , j a k  to  z w y k ły  b y ły  

c z y n ić  c o d z ie n n ie , w  o g r o d z ie  z a ś s ły c h a ć  b y ło  g lo s k a ­

p i ta n a , u c z ą c y  s io s tr z a n ó w  s w o ic h  j a k  m a ją s z a n o w a ć  

d a r y  B o ż e , p r a c ę lu d z k ą  i k a ż d ą  w ła s n o ś ć  c h o ć b y  n ie  

s w o ję .

—  F i lo z o f , —  s z e p n ą ł K r u k , —  s z k o d a  ż e  k s ię d z e m  

n ie  z o s ta ł . W id o c z n ie  j e d n a k  o  n ic z e m  n ie  m y ś lą  i d a l i  

z a w y g r a n ą . C ie m ię g i to , o g r o m n e c ie m ię g i !

I K r u k  m a c h n ą ł r ę k ą  w z g a r d l iw ie , s k u li ł r a m io n a m i  

i p o d s u n ą ł s ię w  d r u g i k o n ie c o g r o d u , g d z ie s ta ła  m a ła  

a l ta n k a , c a ła z a r o ś n ię ta d z ik ie m  w in e m . P r z y c z a jo n y  

j a k  k o t , d e l ik a tn ie r o z s u n ą ł g a łą z k i . . . i o m a ło n ie  

z e m d la ł , u j r z a w s z y  tu ż  p r z y  s w o im  n o s ie , p o tę ż n e  p le c y  

S te f a n a , o p a r te g o r ę k ą n a m a ły m  s to l ic z k u i z a ję te g o  

z w ie lk ą p i ln o ś c ią c z y ta n ie m  j a k ie j ś k s ią ż k i . W s tr z y ­

m u ją c o d d e c h , z w ła s z c z a ż e S te f a n p o r u s z y ł s ię , K r u k  

c o f n ą ł s ię c o k o lw ie k i p r z y k u c n ą ł n a z ie m i . W  p a r ę  

m in u t p o te m  o  u s z y  j e g o  o b i ła s ię  j a k a ś r o z m o w a .

VI.
Tryumf Kruka.

S ie f a n  p r z e c h a d z a ł s ię w o ln o  ś c ie ż k ą p r z y  s a m y m  

p ło c ie , w  a l ta n c e  s ta ła  W ik to s ia  a  p r z y  n ie j J a n e k  S tr u -  

m is z . D z ie w c z y n k a  s p u ś c i ła  o c z y  k u  z ie m i , a  J a n e k  t r z y ­

m a ł j e j r ę k ę  p r z y  s w o ic h  p ie r s ia c h  i m ó w ił z  u c z u c ie m :

—  N ie s m u ć s ię , m o ja k o c h a n a W ik to s iu , n ie  

o p u s z c z ę w a s . J e s te m  j e d y n y m  u  r o d z ic ó w , c o  i c h to  

m o je , o ż e n ię s ię  z  to b ą , m o je s e r c e , w e z m ę tw o ic h  r o ­

d z ic ó w  d o  s ie b ie , i z a w s z e b ę d z ie m y r a z e m  w s z y s c y .  

W  ty c h  • d n ia c h p o m ó w ię w  d o m u z o jc e m  i m a tk ą ,  

w p r a w d z ie  c h c ia łb y m  j e s z c z e p ó jś ć d o  u n iw e r s y te tu w  

W a r s z a w ie , ż e b y  s a m e m u  n a u c z y ć  s ię n a  c h le b  p r a c o ­

w a ć , a le o jc ie c c h c e m n ie z a t r z y m a ć w  d o m u d o  p o ­

m o c y  w  g o s p o d a r s tw ie , z k tó r e m  b ie d z i s ię w id o c z n ie ,  

w s z y s tk ie m  m a r tw i , z a w s z e z łe p r z e w id u je i p r a w d z i ­

w y m  s ta ł s ię m ę c z e n n ik ie m . M a tk a p o w ia d a , ż e  o b e c ­

n o ś ć  m o ja  r o z w e s e li g o  i d o d a  e n e r g i i , r a d  w ię c  n ie  r a d  

m u s z ę p o z o s ta ć w  d o m u , c z e m u i n ie s p r z e c iw ia m  s ię ,  

w ie s z W ik to s iu , j a k  w a s w s z y s tk ic h  k o c h a m , a s z c z e ­

g ó ln ie j c ie b ie , m o ja d r o g a .

W ik to s ia s p o jr z a ła z u c z u c ie m  n a m ło d z ia n a , z a ­

c z a jo n y  K r u k  m y r g n ą ł o k ie m , a d z ie w c z y n k a  o d e z w a ła  

s ię c ic h y m  g ło s e m :

—  M ó j J a n k u , a  c z y  r o d z ic e  p o z w o lą  n a  to , ż e b y ś  

ty , j e d y n a k , o ż e n i ł s ię z c ó r k ą  b ie d n e g o  ż o łn ie r z a , n ie -  

p o s a ż n ą , n ie u c z o n ą  i w z ią ł d o  t e g o  n a  s w o ją  g ło w ę  k o ­

s z to w n ą o p ie k ę n a d  j e j r o d z ic a m i?

—  Z  m a tk ą  m o ją k o c h a n ą  ju ż d a w n o  o  t e m  m ó w i­

ł e m , —  o d r z e k l J a n e k , —  i p o z n a w s z y  m o je s e rd e c z n e  

d o c ie b ie p r z y w ią z a n ie , w c a le s ię z a m ia r o m  m o im  n ie  

s p r z e c iw ia . P r z e d  o jc e m  j e d n a k t r z y m a n y  to  w  t a je ­

m n ic y , b o o jc o w ie p o d  ty m  w z g lę d e m  s ą m n ie j w y r o ­

z u m ia l i .

—  T a k  s a m o  i m y , m ó j J a n k u , —  p r z e rw a ła  s m u ­

tn ie W ik to s ia ; —  m a te c z k a n a s z a , S te f a n p o c z c iw y  i  

R ó z ia , w ie d z ą w s z y s tk o , a le o jc ie c a n i o d r o b in k i , b o  

m o ż e b y  s ię p o g n ie w a ł n a  n a s w s z y s tk ic h . . . ( C . d . n .)



Jarmarki v  Wojew. Pomorskiem
8 października.

Gniew: UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAb y d lęcy , k o ń sk i.
K iełp in , p o w . K artu zy : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i. 
Lidzbark, p o w . B ro d n ica k ram arsk i-

9 października.
Bukowiec, p o w . S w iec ie : b y d lęcy , k o ń sk i. 
Czersk, p o w . C h o jn ice : b y d lęcy , k o ń sk i, 
Działdowo: b y d lęcy , k o ń sk i.
Jeżewo, p o w . S w iecie . k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i. 
Kiełpin p o w . L u b aw a: b y d lęcy , k o ń sk i.
Łinja. p o w . W ejh ero w o : b y d lęcy , k o ń sk i.
Nieżywięć, p o w . B ro d n ica: k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i. 
S ęp ó ln o : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i.

10 października.
Kartuzy, b y d lęcy , k o ń sk i.
Lniano, p o w . S w iec ie : b y d lęcy , k o ń sk i.
Newemiasto, p o w L u b aw a: k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i. 
Śliwice p o w . T u ch o la : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i. 
Stara Kiszewa, p o w . K o ście rzy n a , św iń sk i.
Złotawo, p o w . L u b aw a: b y d lę y , k o ń sk i

11 października, 
Gostyczyn, p o w . T u ch o la : b y d lęcy , k o ń sk i. 
Łasin, p o w . G ru d ziąd z : b y d lęcy , k o ń sk i. 
Topólno, p o w . S w iecie : b y d lęcy , k o ń sk i. 
Wysin, p o w . K o ście rzy n a- b y d lęcy , k o ń sk i.

16 paźddernika.
Barowy Młyn, p o w . C h o jn ice : k ram arsk i, k o ń sk i ,b y d lęcy . 
Dziemiany, p o w . K o ście rzy n a :  k ram arsk i, k o ń sk i, b y d lęcy . 
Gruczno, p o w . S w iecie : b y d lęcy , k o ń sk i, k ram arsk i. 
Kościerzyna, b y d lęcy , k o ń sk i, św iń sk i.
Przodkowa: p o w . K artu zy : b y d lęcy , k o ń sk i. 
Tuchola, k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i.

17 października.
Chełmża, p o w . T o ru ń : b y d lęcy , k o ń sk i.
Górzno, p o w . B ro d n ica : b y d lęcy , k o ń sk i, św iń sk i. 
Komarzjny, p o w . C h o jn ice : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i. 
Kurzętnik, p o w . L u b aw a: b y d lęcy , k o ń sk i.
Płośnica, p ow . D zia łd o w o : b y d lęcy , k o ń sk i. 
Skarszewy, p o w . K o ście rzy na b y d lęcy , k o ń sk i.

18 października.
Gdynia, p o w . M o rsk i: k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i. 
Kamień, p o w . S ęp ó ln o : b y d lęcy , k o ń sk i.
Toruń, b y d lęcy , k o ń sk i.

19 października. 
Grudziądz, b y d lęcy , k o ń sk i.

20 października.
Pelplin, p o w . T czew : b y d lęcy , k o ń sk i.
Szymbork, p o w , K artu zy : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i.

24 października.
Mroczno, p ow . L u b aw a: b y d lęcy , k o ń sk i. 
Starogard, b y d lęcy , k o ń sk i, św iń sk i.

25 października.
Gowidlino, p o w . K artu zy : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i. 
Nowe, p o w . S w iec ie : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i.

29 października, 
Chełmno, b y d lęcy , k o ń sk i.

30 października.
Leśno, p o w . C h o jn ice : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i. 
Pogódki, p o w . K o ście rzy n a : k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i. 
Starogard, k ram arsk i.
Str.epcz, p o w . W ejh ero w o, k ram arsk i, b y d lęcy , k o ń sk i.

31 października.
Kowalewo, p o w . W ąb rzeźn o : k ram arsk i. 
Starogard, k ram arsk i.

Szanowni Czytelnicy!
N ad szed ł m iesiąc  p aźd zie rn ik ; w  ty m  ro k u  b ar­

d zo  ch ło d n y . P rze jm u jący w iatr z d eszczem  sp ra ­
w ia , że w  te d łu g ie w ieczo ry sied z ieć m u sim y w  

d o m u . R y ch ło  iść sp ać n ie jes t d o b rze , p raco w ać  

w ieczo ram i też  n ie  m o żn a, trzeb a  p rzec ie  m ieć  ch o ć  
w ieczo rem  o d p o czy n ek  i ro zry w k ę. W ierzc ie  S za ­

n o w n i C zy teln icy , że  n ajlep szą  i p o u cza jącą  ro zryw ­

k ą jes t czy tan ie. C zy tan ie, a czy tan ie to w ielk a  
ró żn ica!

D o b re czy tan ie S zan o w n i C zy teln icy , to jes t 
jak  d o b ra  p raca! Im  p racę  d o b rze  w y k o n am y , tem  

lep iej! Z ależn ie o d  w y k o n ania p racy , u zy sk u jem y  
lep sze lu b  g o rsze w y n ik i. T ak  sam o  —  S zan o w n i 

C zy te ln icy  —  jes t z czy tan iem ! Im  lep sze k siążk i  

i g aze ty  czytam y , d u sza  n asza  p o k o ch a  sp raw y  w y ż ­

sze, p o k ach to , co p ięk n e. —  A  d o czeg o d o p ro ­
w ad za  czy tan ie z ły ch  k siążek ? Z łe  k siążk i i p ism a  

ro b ią z lu d z i u czc iw y ch b an d y tam i, w y rzu tk am i  
sp o łeczeń stw a .

D latego w in n iśm y d ąży ć d o  zw alczan ia z ły ch  
k siążek i p ism , k tó re są w y m y słem  n iep rzy jació ł 

n aszeg o K o ścio ła K ato lick ieg o , a tem  sam em  n a ­
szy ch  w ro g ó w , k tó rzy  za w szelk ą  cen ę d ążą d o  te ­
g o , b y p rzez z łe k siążk i i p ism a zru jn o w ać to , co  

m y m am y w  so b ie n ajd ro ższeg o , to  jes t w iarę! —  
M u sim y  w ięc u n ik ać tak ich p ism  i k siążek , jeże li 

n ie ch cem y  p o p aść w  g o rszą  m o że  n iew o lę , b o  n ie ­
w o lę  d u cho w ą. B o  có ż b y  b y ło  b ez re lig ji? S tra ­

szn e  rzeczy  d zia ły b y  się  n a  św iec ie ca ły m ! S łu szn ie  
p o w ied z iał jak iś m ęd rzec , że  „m o d litw a cz ło w iek o ­
w i jes t tak  p o trzeb n ą , jak  k w ia to m  d eszcz.” D eszcz  

o ży w ia k w ia ty , a lu d z i o ży w ia m o d litw a!

W ięc  stara jm y  się , b y  żad en  p raw y  P o lak -K a-  
to lik n ie czy ta ł z ły ch k siążek  i p ism ; a le sta ra jm y  
się ró w n ież o  to , b y  ro zp o w szech n iać jak na jw ięce j 

d o b ry ch  k siążek  i p ism . N a  k siążk i, k tó re  są  o b ec ­

n ie d o sy ć d ro g ie , n ie stać k ażd eg o , a le n a g aze tę , 
k tó ra k o sz tu je p arę g ro szy , n a to m o że p o zw o lić  
so b ie k ażd y .

M o że się k to  zap y ta , jak ą g aze tę so b ie zap i­

sać? O tó ż  —  S zan o w n i C zy te ln icy  —  zap iszcie  so ­
b ie  tak ą g azetę , k tó ra  n ajw ięce j p isze o  n ajb liższe j 

o k o licy , k tó ra sp raw am i tak im i się za jm u je, k tó re  
W as o b ch od zą, g d zie  zn a jd z iec ie n ajw ażn ie jsze ro z ­

p o rząd zen ia  w ładz i t. d .
G azetą tak ą jes t b ezw aru n k o w o „G ło s W ą ­

b rzesk i” ! Z  te i p rzy czy n y k ażd y  w in ien „G ło s W ą ­
b rzesk i” n ie ty lk o  zaab o n o w ać , lecz  i ro zp o w szech - 

# n iać g o w śró d sw o ich zn a jo m y ch , k rew n y ch i są ­
siad ó w .

„Jeśli co powiesz, to wymordujemy was wszystkich11
M ło d y  b an d y ta W iśn iew sk i sk azan y  zo stał n a  trzy la ta c iężk ieg o  w ięzien ia .

W  sty czn iu  ro k u  b ież , d o k o n ali n ap ad u  n iezn a ­

n i b an d y ci n a  d o m  P io tra  K em p isty  w  N o w y m  D w o ­
rze, p o w iec ie ch o jn ick im . S p raw cy n ap ad u tak  

zręczn ie się u k ry w ali, że n ie m o żn a b y ło  ich p rzez  

d łu ższy czas sch w y tać . D o p iero p o lic ja w  W ą ­
b rzeźn ie  sch w y ciła  w  lip cu  b r. jed n eg o  sp raw cę.

Jest n im  W iśn iew sk i Jó zef, u ro d zo n y w  ro k u  

1 9 0 5 . W espó ł z k o leg ą sw o im  Jan k o w sk im , d o k o ­

n ali zu ch w ałeg o n ap ad u n a g o sp o d arza K em pistę  
w  N o w y m  D w o rze. W ed łu g zasad  rzem io sła b an ­

d y ck ieg o p o zasłan ia li so b ie tw arze i stero ry zo w ali 
ca łą  ro d z in ę . Jed en sta ł n a  straży  z rew o lw erem , 

d ru g i p ląd ro w ał p o  m ieszk an iu .
W  ręce b an d y tó w  d o sta ły  się : zegarek , d ew iz ­

k a z ło ta , p ierśc ień z ło ty  z b ry lan tem  i 2 0  z ło ty ch . 

S p raw cy n ap ad u  zn ik li, u p rzed nio zag ro z iw szy  ca ­

łe j ro d z in ie jak có rce , m atce , żeb y n ic o te rn n ie  
m ó w ili, b o b y  ź le z n im i b y ło , a d o  ch o reg o  g o sp o ­
d arza o d ezw ali się w  te sło w a: „T y  stary , jeśli co  
p o w iesz o tem , to w y m o rd u jem y w as w szy stk ich ,  

p rzy sięg n ij n a  d o b rą  śm ierć , że  n ie  p o w iesz 1 '.

W  jed n y m  z  n astęp n y ch  n u m eró w  „G ło su  W ą-  

rzesk ieg o” u k aże się p o raź p ierw szy

„G A W Ę D A  M O R C IN A  K A P U S T Y ” . .

Z ap o w ied z ian e G aw ęd y M o rcin a K ap u sty w  

tak  w y so k im  sto p n iu  za in tereso w ały n aszy ch C zy ­

te ln ik ó w , że n iem a d n ia , b y n ie p rzyszed ł k to  d o  

R ed ak cji i n ie zap y tał się k to  jes t ten  K ap u sta , co  
o n  b ęd z ie  w  g aw ęd ach  p isał, in n i p y ta ją się zn o w u  

g d zie  o n  m ieszk a , b o  ch cą  w iedz ieć , jak i sta ry  i czy  

n o si o k u lary  i t. d . Ż ad n ej z ty ch  ta jem n ic n ie m o ­
żem y  o czy w iśc ie  ze  w zg lęd u  n a  p . K ap u stę  w y jaw ić , 

M u sic ie w ięc S z. C zy te ln icy b y ć tro szeczk ę c ier ­

p liw i, a  d o w iec ie się jak  p . K ap u sta ro zp o czn ie p i­
sać. Jed n ą  jed y n ą ta jem nicę  m o że  R ed ak cja  zd ra ­

d zić, a to  tak ą, że  p . K ap u sta ju ż so b ie  k u p ił w iel­

k ie  p ió ro  i a tram en t d o  p isan ia  g aw ęd . W o b ec  te ­
g o m am y n ad z ie ję , że S zan o w n i C zy te ln icy b ęd ą  
ro zp o w szech n iać „G los W ąb rzesk i” , g d zie się ty l­

k o  d a .
R E D A K C JA .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 3 p aźd z iern ik a 1 9 2 8 r.

Szanownym Inserentom podajemy do wiadomości że ogło­
szenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Ogłoszenia 
przyjmuje się tylko do godziny 10-tej przedpołudniem.

— Dar, P an W acław M ieczk o w sk i z N ied źw ied z ia z ło ­
ży ł w  R edak cji n asze j 2 5 z ło ty ch , zeb ran e za w stęp d o m u ­
zeu m  n a rzecz T o w . św . W in cen teg o  a  P au lo , P ien iąd ze w rę ­
czy liśm y p . Ł u k iew sk iej.

— Dla najbiedniejszych g m in y N ied źw ied ź z ło ży ł p . W . 
M ieczk ow sk i 2 5 z ł., zeb ran e za w stęp  d o  M u zeu m .

— Z jarmarku. W czo raj o d b y ł się w m ieśc ie n aszem  
jarm ark n a b y d ło i k o n ie . Jarm ark n ie b y ł o ży w io n y , a to  
ze w zg lęd u n a p anu jące żn iw o z iem n iaczan e , o raz p an u jące  
z im n o . C en y n a b y d ło i k o n ie n ie b y ły jed no sta jn e , n p . za  
k ro w ę p łaco n o 2 5 0 d o 6 0 0 z ł a n aw et d o 8 0 0 z ł. Z a k o n ie  
p łaco n o o d  3 5 0 d o ty siąca i w ięcej z ło ty ch .

— Rekord. D o R ed ak cji n asze j p rzy n iesio n o z iem n iak  w y  
so p an y n a p o lu ro ln ik a p . B o czk a W ład y sław a w  W ęg o rzy ­
n ie . Z iem n iak w aży p ó łto ra fu n ta, a k sz ta łt jeg o jes t o w al­
n y ; cało ść z iem n iak a p rzed staw ia m ask ę . Z iem n iak  p . B o czk a  
u zy ska ł rek o rd o w ą w ag ę z p rzy n iesio ny ch d o tąd d o R e ­
d ak c ji n asze j z iem n iak ó w . Z azn aczy ć m u sim y , że p an B o ­
czek sto so w ał p o d z iem n iak i, sz tu czn e n aw o zy z firm y  
„P lo n " z W ąb rzeźn a ,

P o m o rsk a Izb a R o ln icza .
W  so b otę d n ia 6  p aźd z ie rn ik a b r, o g o d z , 9 -te j 

ran o  o d b ęd z ie  się  d o d atk o w y  p rzeg ląd  b y d ła  i trzo ­

d y  ch lew n ej w  O rzech o w ie  p o w , W ąb rzeźn o ,
R o ln ik ów  tak  z O rzech o w a jak  i o k o licy  u p ra ­

sza się o jak n a jry ch le jsze p rzed staw ien ie m aterja-  
łu  n a w sp o m n ian y m  p o k az ie .

— Dębowałąka, (P o św ięcen ie sz tan d aru .) P o św ięcen ie  
sz tan d aru K ó łk u R o ln iczeg o z D ęb o w ejłąk i o d b ęd z ie się w  
n ied zie lę 7 p aźd z iern ik a b r,

— Kowalewo, (O so b iste ), Z n an y p raco w n ik n a n iw ie  
sp o łeczn e j p T y cner p rzesied lo n y zo stał słu żb o w o d o T o ru ­
n ia . P an a T y cn era żeg n a tu te jsze sp o łeczeń stw o z żalem , 
g d y ż p . T y cn er p ró cz sw ej p racy jak o u rzęd n ik p ań stw o w y , 
b ra ł ży w y u d zia ł w  w szelk ich p racach o św iato w y ch . P an u  
T y cn ero w i n a n o w em  stan o w isk u ży czy m y w szy stk ieg o d o ­
b reg o , R ed ak cja ,

— Bijatyka na dworcu. W u b ieg łą n ied z ie lę p o p o łu ­
d n iu b y liśm y św iad k am i b ija ty k i. B iło się d w ó ch w y ro stk ó w  
tak g w ałto w n ie , że jed en u ży ł n o ża n a sw eg o p rzeciw nik a,  
jed n ak że u n ik n ą ł c io sów . B ó jk a w y w o ła ła w ielk ie zb ieg o w i­
sk o , D ziw im y się b ard zo , d laczeg o p rzy  n ad e jśc iu p o ciąg ó w  
n ie u rzęd u je  n a  d w o rcu  p o lic ja? M am y  n ad z ie ję , że o d p o w ie ­
d n ie czy n n ik i zap o b ieg n ą w  p rzy sz ło śc i p o d o b ny m  w y p ad k o m

—  K u rk o cin . (N o w e d zw on y ). P arafjan ie w K u rk o ci- 
n ie sp raw ili 2 d zw o n y . D zw o n y te , p o d  w ezw an iem  św . B ar­
tło m ie ja w ażą I-szy 1 c tr,, d rug i 3 ,7 5 c tr,, P o sp ro w ad zen iu  
n o w y ch d zw on ó w d o p arafji, p o św ięcił w d n iu 2 6 sie rp n ia  
k s. p ro b o szcz z N ied źw ied z ia , w y g łaszając sto sow n e k azan ie , 

Starogard, (K atastro fa k o le jo w a.) D n ia 1 b m , o k ło g o d z , 
1 5 n a stac ji k o lejo w ej w  S taro g ard z ie  n astąp iło  zd erzen ie p o ­
c iąg ó w  to w aro w y ch . P o ciąg n ad ch o d zący ze S k arszew  n aje ­
ch a ł n a stac ji n a sto jący n iem ieck i p o ciąg tran zy to w y i u -  
szk o d ził o sta tn i w ag o n p o ciąg u to w aro w eg o . P aro w ó z p o ­
c iągu , zd ąża jąceg o ze S k arszew , o raz 3  w ag o n y zo stały zd ru ­
zg o tan e . O fiar w lu d ziach n ie b y ło . Ś led z tw o w sp raw ie  
zd erzen ia p ro w ad zą p o licy jn e w ład ze śled cze i k o le jo w e.

— Gdynia. (O tw arcie szp itala), W  n ajb liższy ch d n iach  
o tw arty zo stan ie w  p o rc ie szp ita l n araz ie o sk ro m n y ch ro z ­
m iarach , F ak t ten  n ależy  p o w itać z zad o w o len iem , g d y ż d o ­
ty ch czas ran n i i ch o rzy z p o rtu tran sp orto w an i b y li d o o d ­

S tero ry zo w an i w  ten  sp o só b  m ieszk ańcy  o czy - 
i w iśc ie d łu ższy  czas m ilczeli, lecz n astęp n ie zam el­

d o w ali o tem  p o licji. —  P o k ilk u  m iesiącach p rzy ­
p ad ek zd arzy ł że sio stra W iśn iew sk iego zo staw iła  

■ u  m istrza rzeźn ick ieg o  p . S t. w  W ąb rzeźn ie sk ra-  
; d zion y  zeg arek  za  to w ary . P . S t. n ie p o d ejrzy w ając  

sk ąd  zeg arek  p o ch o d zi, p rzy ją ł g o  w  zastaw  za  n ie ­
zap łaco n e to w ary . P o lic ja d o w ied z iała się o tem  

i o d  n ic i d o szła  d o  k łęb k a . W iśn iew sk ieg o  aresz to ­

w ała  p o lic ja  w  o k o licy  Ł o b d o w a, o  czem  sw eg o  cza ­
su  d o n o siliśm y .

D ru g ieg o b an d y tę Jan k ow sk ieg o n ie zd o łan o  
d o ty ch czas sch w y tać . M im o  to  stan ą ł W iśn iew sk i 
p rzed  sąd em  o k ręg , w  C h o jn icach  o sk arż , za n ap ad  

W , b ro n ił się  p rzed  sąd em  tem , że  d zia ła ł p o d  p rzy ­
m u sem  Jan k o w sk ieg o . P ro k u ra to r d o m ag ał się d la  

o sk arżon eg o  o  6  la t c iężk ieg o  w ięz ien ia , sąd  jed n ak  
sk aza ł m ło d ego  b an d y tę  n a  k arę  3  la t i m iesiąc  w ię ­

z ien ia.

leg łeg o szp itala w W ejh ero w ie . P o n ad to K asa C h o ry ch w  
G d y ni u trzy m u je sam o ch ó d san ita rn y d la w y p ad k ó w w  
p orcie.

— Toruń. (M o st d ro g ow y  p rzez W isłę .) W  so b o tę o d b y ­
ło się w T o ru n iu u ro czy ste p o św ięcen ie d w ó ch p ierw szy ch  
filaró w  p o d  d ru g i m o st d rog o w y  p rzez W isłę. N a u roczy sto ść  
p o św ięcen ia p rzyb y ł z W arszaw y m in ister ro b ó t p u b licz ­
n y ch M o raczew sk i, w  to w arzy stw ie szefa w y d zia łu d rog o w e ­
g o in ź. K alin o w sk ieg o . A k tu p o św ięcen ia d o k on ał k s. b i­
sk u p O k o n iew sk i z P elp lin a , P rzem ów ien ie o k o liczn o ścio w e  
w y g ło sił p ełn iący o b o w iązk i w o jew o d y p o m o rsk ieg o p , L a-  
m o t, o raz staro sta  k ra jo w y p . W y b ick i. Z k o le i m in iste r M o ­
raczew sk i w  o to czen iu p rzed staw icieli w ład z u d ał się n a p o ­
św ięcen ie k am ien ia w ęg ie lneg o p o d  n o w o b u d u jący się g m ach  
w ojew ó dzki. P o sk o ń czo n y ch u ro czy sto śc iach p , m in iste r 
zw ied z ił W y staw ę R o ln iczo - P rzem y sło w ą, p ó źn ie j zaś u d ał 
się n a śn iad an ie w y d an e p rzez m iasto .

— Toruń, (M u zeu m  p an o pticu m ). P rzyb y łe p rzed k il­
k u d n iam i d o T o ru n ia m u zeu m  c ieszy się o lb rzy m iem  p o w o ­
d zen iem . W ęd ro w n e to m u zeu m  za jm uje trzy sa le . P ier­
w szą sa lę za jm u ją w szelk ieg o ro d za ju zw ierciad ła w k lęsłe , 
w yp uk łe, fa lis te . P o d ru g ie j stro n ie u staw io n o p rzed ziw n ie  
zrob ion e g ło w y lu d z i zn ak o m ity ch i g ło śn y ch b and y tó w , —  
N ieco d ale j m o żn a o g ląd ać im itac je h iszp ań sk iej in k w izy c ji 
w  ca łej je j g ro zie. N a śro d k u p o d szk lanem  w iek iem  d o g o ­
ry w a n ieszczęsn y  m ary n arz o d d y ch a jący jeszcze k u w ielk ie ­
m u zd z iw ien iu zw ied za jący ch . D ru g a sa la zaję ta p rzez ek s­
p o n aty  m ed y czn e m a u św iad am iać jak  i sk ąd  się b ierze czło ­
w iek . W stęp d la m ło d zieży p o n iżej la t 1 7 w zb ro n io n y ,

— Tuchola, (U jęc ie h an dlarzy  ży w y m  to w arem ). W  u -  
b ieg ły czw artek w g o d zin ach p o p o łu d n iow y ch p rzy jech a ło  
d o  n aszeg o  m iasta d w ó ch  źy d k ó w  p o w ó zk ą, zaprzężo n ą  w  je ­
d nego k o n ia . O b jeżd ża li u licę za u licą i sp rzed aw ali p o d o ­
m ach to w ary b ław atn e .

S p o tk a ł ty ch  źy d k ów  K o m isarz P o l. P ań stw , p . N o w ick i 
i p rzy jrzaw szy im  się b liżej stw ierd z ił, że ry so p is o b u o so ­
b n ik ó w  zg ad za się z lis tem  g o ń czy m , ro zesłan y m  za sp iaw ca- 
m i u p row ad zen ia  2 4 -letn ie j M in y  G au n eró w n y  z K ron o w a.

N aty ch m iast p . K o m isarz o b u źy d k ó w zab ra ł ze so b ą  
n a k o m isarja t. T am  o k azało  się , że są to d w aj b racia G ruen - 
b au m o w ie z Ł o d zi. W  trak c ie d alszy ch b ad ań G ru en b au m o - 
w ie p rzy zn ali się , że to o n i d ziew czy n ę u p rw ad zili, o je j p o ­
b y cie jed n ak  p o d ają w y k rętn e w iad o m o śc i.

O b u  h an d larzy  zam k n ię to w  areszc ie śled czy m . P o p su ­
ło im  to w ielce szy k i, g d y ż zam y ślali n a szab as jech ać d o  
Ł o d zi. P o w óźk ę i k o n ia u m ó w ili się n aw et zo staw ić u  p ew ­
n eg o ro ln ik a w  M ały m  M ęd ro m ierzu .

— Warlubie. (T ajem n icze m o rd erstw o ), O n eg d aj za ­
w iad o m io n o  p o lic ję śled czą w  G ru d ziąd zu iż w  les ie p o d ru ­
g ie j stro n ie W isły  tu ż o b o k  W arlu b ia, zn alezio n o  zw ło k i n ie ­
zn an eg o m ężczy zn y .

P rzy b y ła n a m iejsce p o lic ja zasta ła zw ło k i m ężczy zn y , 
leżące w k rzak ach ty lk o w  b ieliźn ie i ju ż w stan ie siln eg o  
ro zk ład u . O b o k zw ło k zn a lez io n o k aw ał g ru b eg o k ija , k tó ­
ry m  p raw d op o d o bn ie d o k o n an o m o rderstw a . P rzy zam o rd o ­
w an y m  n ie zn alez io n o żad n y ch d o k u m en tó w  o so b isty ch , tak  
że n araz ie n ieu d ało  się p o lic ji u stalić  n azw isk a o fiary .

S ek cja zw ło k  w y k aza ła, że p o w o d em  śm ierc i b y ło k ilk a  
u d erzeń  tem p em  n arzęd z iem  w  g ło w ę.

S ą p rzy p u szczen ia , że m o rd ercą n iezn an eg o m ężczy zn y  
jes t aresz to w an y p rzed k ilk u d n iam i zn an y  w łam y w acz n ie ­
jak i S zy d ło w sk i, k tó ry zb ieg ł sw eg o czasu z w ięz ien ia w  
Ś w iec iu ,

—  K o lo n ja B ry ń sk . (Ś m ierc io n o śn y  g ran a t) —  

W  u b ieg ły p o n ied z ia łek p rzy  p aszen iu b y d ła zn a ­
leź li trzej ch ło p cy  g rana t. B y li to  1 0 -le tn i T ad eu sz  

Z aw adzki, 1 6 -le tn i W alerjan P taszyń sk i i 1 3 -le tn i  
S zczep an  B lu m a, Z aw ad zk i p o d n iósł g ran a t i rzu ­

c ił g o n a p o lu n a g ro m ad ę k am ien i. W id ząc , że  

g ran a t n ie w y b u ch a , p o czę li p rzy p aln ik u k ręcić  
i rzu cać w  n ieg o k am ien iam i. O d razu u sły sze li 
sy k  i p o czę li u ciek ać . N ied a lek o  jed n ak  u sz li, k ie ­

d y  n astąp ił w y b u ch . S k u tk i ek sp lo z ji b y ły strasz ­
n e , S to jącem u  p rzed  g ran atem  P taszy ń sk iem u  zo ­

sta ła o d erw an a g ło w a, k tó rej szczą tk i zn a lezio n o  

straszn ie zm asak ro w an e w  p ro m ien iu 3 0 m etró w  
o d m iejsca w y b u ch u . Z aw ad zk i a to li zo stał ty lko  
lek k o  ran n y , zaś trzec i ch ło p iec  B lu m a  w y szed ł b ez  

szw an k u . Jest to ju ż d ru g i w y p ad ek , N iejak iś  
S to le , k tó ry  n ied aw n o  w ró cił z w o jsk a zw o ln ion y , 

zn a laz ł g ran a t ręczn y . Jako  w y traw n y  żo łn ierz  za ­
b ra ł się d o  ro zb ieran ia g ran a tu . N ie trw ało  d łu g o , 

i n astąp ił w y b u ch , w sk u tek  czeg o  zo stał b ard zo  sil­
n ie p o k aleczo n y ,

— Chełmno. (S k azan ie zab ó jcy m ajo ra N o ry szk iew i- 
cza). W  u b ieg ły p o n ied z ia łek , w to rek i śro d ę to czy ła się  
ro zp raw a p rzed sąd em  w o jsk o w y m  w  C h ełm n ie , p rzec iw  p o ­
ru czn ik o w i Jak im o w iczo w i z 6 6 p p ., o sk arżo n em u o zam o r­
d o w an ie śp , rach m istrza W y d zia łu  P o w ia to w eg o w  C h ełm n ie  
m ajo ra rez. N o ry szk iew icza ,

W  w y n ik u trzy dn iow ej ro zp raw y , o sk arżo n y sk azan y  
zo sta ł n a trzy la ta tw ierdzy i w y d alen ie z k o rp u su o ficer­
sk ieg o , O sk arżo n y  w y ro k u  n ie p rzy jął; jeg o o b roń ca w n ió sł 
o d w o łan ie .
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—  C z ę s to c h o w a . (O h y d n a  z b ro d n ia ) . N a l in j i k o le jo ­

w e j O p o le —  C z ę s to c h o w a  z n a le z io n o  z n ie k s z ta łc o n e z w ło ­

k i m ę ż c z y z n y , k tó re g o  r ę c e i n o g i z w ią z a n e b y ły  s z n u re m ,  

g ło w a  o d c ię ta  o d  tu ło w ia , a  k a w a łk i c ia ła  i k o ś c i p o ro z rz u ­

c a n e  w  p ro m ie n iu  5 0  m e tró w . B liż s z e o g lę d z in y  w y k a z a ły ,  

iż b y ł to  z e g a rm is trz S m o la rz y k  z O p o la , k tó ry  n ie d a w n o  

o p u ś c ił s a n a to r iu m  d la n e rw o w o -c h o ry c h ,

—  K rz e p c e , (S tra s z n a  ś m ie rć  u m y s ło w o  c h o re j) , W  p o -  

b lź u  s ta c j i k o le jo w e j K rz e p ic e  n a  to r z e  k o le jo w y m  z o s ta ł z n a ­

le z io n y  tu łó w  ja k ie g o ś c z ło w ie k a . P o w ia d o m io n a o  p o w y ż ­

s z y m  p o lic ja w  K rz e p ic a c h  p rz y b y ła n ie z w ło c z n ie n a m ie j­

s c e w y p a d k u  i w s z c z ę ła p o s z u k iw a n ia r e s z ty c z ę ś c i .c ia ła ,  

k tó re w  le z u l ta c ie z o s ta ły z n a le z io n e o k i lk a d z ie s ią t m e ­

t ró w  d a le j, g ło w a  z a ś  p o  d łu ż s z e m  p o s z u k iw a n iu  z o s ta ła  z n a ­

le z io n a d o p ie ro  n a d  r a n e m  i to  z n ie w y ja ś n io n e j p rz y c z y n y  

o  p ó ł k i lo m e tr a  o d  to ru  k o le jo w e g o . J a k  w y k a z a ło  d o c h o d z e ­

n ie , z w ło k i te  n a le ż a ły  d o  u m y s ło w o  c h o re g o  5 2 - le tn ie g o  A n ­

to n ie g o  D o m a g a ls k ie g o . D . w y s z e d ł n ie s p o s trz e ź o n y  z d o m u  

i z a p e w n e  b łą d z ił p o  to rz e , p rz y c z e m  d o s ta ł s ię  p o d  p o c ią g ,

—  P io trk ó w . (N a  t ro p ie  b a n d y  u s y p ia c z y ) . P io trk o w s k i  

„ D z ie n n ik  N a ro d o w y " d o n o s i , ż e p o l ic ja je s t ju ż n a  t ro p ie  

b a n d y  u s y p ia c z y , k tó ra , ja k  to ju ż p o d a w a liś m y , d o k o n a ła  

z u c h w a łe j k ra d z ie ż y  u  in ż y n ie ra p o w ia to w e g o  w  Ł a s k u , p .  

T e o d o ra G a łą s k i , O k a z u je s ię , ż e b a n d a u s y p ia c z y  s k ła d a  

s ię  z  e le g a n c k o  u b ra n y c h  2 -c h  m ę ż c z y z n , je d n e j k o b e ty  i s z o ­

f e ra . P o s ia d a  o n a  s a m o c h ó d , w  k tó ry m  p rz e w o z i w a liz k i z e  

s k ra d z io n y m  łu p e m . D o  Ł a s k u  b a n d a  p rz y je c h a ła  o d  s t ro n y  

P io trk o w a , w  g o d z in a c h  n o c n y c h  i p o  d o k o n a n iu  r a b u n k u  o d ­

je c h a ła  w  k ie ru n k u  P io trk o w a . Z ło c z y ń c y  s ą  ś w ie tn ie z o r ­

g a n iz o w a n i , p o s ia d a ją  c a łą s ie ć w y w ia d o w c ó w  w  m ie js c a c h  

k ra d z ie ż y , w s k u te k  c z e g o  s ą  n ie u c h w y tn i .

—  S o s n o w ic e . (W y k ry c ie  z b ro d n i) . P o d c z a s o s ta tn ie j  

b u rz y , p o łą c z o n e j z  u le w n y m  d e s z c z e m , ja k a  p rz e s z ła  n a d  o -  

k o l ic a m i S o s n o w c a , d e s z c z  s p łu k a ł g ru b s z y  p o k ła d  p ia s k u  w  

le s ie  z a d e rm a n ó w s k im , o d s ła n ia ją c  z w ło k i t rz y ty g o d n io w e g o  

n o w ro d k a .

O g lę d z in y  s ą d o w o - le k a r s k ie  u s ta li ły , ż e d z ie c k o  z o s ta ­

ło z a m o rd o w a n e i p rz e le ż a ło  w  z ie m i k o ło 1 0 d n i P o lic ja  

p ro w a d z i e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia , c e le m  w y k ry c ia z b ro ­

d n ia rz a .  f

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
— K o w a le w o ! Z e b ra n ie In w a l id ó w w o je n n y c h o d b ę ­

d z ie  s  ę  w  n ie d z ie le  d n ia  7 . p a ź d z ’e rn ik a  b r . o g o d z in ie  

1 2  i p ó ł w  lo k a lu  Z w y k ły m  W o b e c  w a ż n y c h  s p ra w  p rz y ­

b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  je s t k o n ie c z n e . Z a rz ą d

—  W ą b r z e ź n o  D iś  ś p ie w y „ L u tn i" o g o d z . 8 -m e j w  

lo k a lu  d rh . K lim k a  Z a rz ą d .

K a to l ic k ie  S to w a rz y s z e n ie  M lo d z . M ę s k ie j w  W ą b rz e ź n ie !  

W y k ła d  d rh a . W a c h o w ia k a  w  d n iu  4 b m . n ie o d b ę d z ie s ię . 

N a s tę p n y  w y k ła d  w e  w to re k  9  b m .  Z a rz ą d ,TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Targoaica miejsh Pozwń
U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m is j i  n o t o w a n ia  c e n

' z  d n ia  2 . 0 1 . 1 9 2 8  r .

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i :

J a łó w k i i  k r o w y

a )  p e łn o m ię ś . w y tu c z . k ro w y  n a jw . w a r to ś c i  

r z e ź n e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . —

b )  p e łn o m ię ś . w y tu c z . k ro w y  m n ie j d o b re  m ło d e  

n a j. w a r t , r z e ź n e j d o  la t 7 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

c )  s ta ra z e  w y tu c z . ja łó w k i i k ro w y . . . .

d )  d o b re k ro w y i ja łó w k i . . . . . . . .  

f ) m ie rn ie o d ż y w io n e  k ro w y  i ja łó w k i . . .

e )  l ic h o  o d ż y w io n e  k ro w y  i ja łó w k i . . . .

C ie lę t a

f )  n a jp rz e d n ie js z e c ie lę ta tu c z n e . . . . . . . . . . . . . .

g )  ś r e d n io  tu c z o n e c ie lę ta  i n ó jp rz e d . s s a k i .

o )  m n ie j tu c z o n e c ie lę ta  i d o b re  s s a k i . . .

d ) l ic h e  s s a k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Ś w in ie

a )  tu c z n e  p o n a d  1 5 0  ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

b )  p e łn o m ię s is te  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w e j ’ w a g i

c )  p e łn o m ię s ie te o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ż y w e j  

w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

d )  p e łn o m . o d  8 0 — 1 0 0  k g . ź . w a g i  

ę ) m ię s , ś w in ie  p o n a d  8 0  k g , . 

) m a c io ry i p ó ź n a k a s tr a ty .

- - - - - 1 8 2

1 7 4 -1 8 2

1 6 0 -1 6 0

1 3 0 -1 3 6

1 6 0 -1 1 3

1 8 6 -1 9 0  

1 7 0 -1 8 0  

1 6 9 — 1 6 6  

1 3 8 -1 4 0

2 2 0 -2 2 4

2 2 0 -2 2 4

2 0 4 -2 1 0

N o t o w a n ia  g io ld y  p lo d d w  r o ln . w  P o n a n in
N o to w a n ia o f ic ja ln e  z  d n ia 2 . 1 0 . 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a ry te t P o ia a ń

Z y to

P s z e n ic a

J ę c z m ie ń  b ro w .

J ę c z m ie ń  z w .

M ą k a  ż y tn ia  7 8 # /o  z w o rk . s ta n .

M ą k a  ż y tn ia  6t>°/0 z w o rk . s ta n .

M ą k a p s z e n n a z w o rk .

O w ie s .

O trę b y ż y tn ie

O rę b y  p s z e n n e

R z e p a k

3 3 ,7 5 — 3 4 ,5 0  

3 9 .0 0 — 4 1 ,0 0  

3 5 ,0 0 -3 7 ,0 0

4 8 ,0 0 — 0 0 ,0 0  

5 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  

6 1 ,0 0 -6 5 ,0 0  

3 1 ,0 0 -3 2 -0 5  

2 5 ;0 0 — 2 6  0 0  

2 8 .0 0 — 2 7 .0 0  

7 0 ,0 0 — 7 5 ,0 0

L o t  n ia n ia  M ły n a  P a r o w e g o  w  W ą b r ie ź n ie

K o le jo w a  5 6 .

w  d n iu  2 . X . 1 9 2 8 r . z a 1 0 0  k i lo .

M a n n a  p s z e n n a  (k a s z k a ) . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .z ł  /2 ,- -

M ą k a  p s z e n n a  N e ls o n  (g ry s ik o w a )  

M ą k a  p s z e n n a  L u k s u s o w a . . . .  

M ą k a  p s z e n n a  E x tra . . • . . . . 

M ą k a  p s z e n n a  O O O O  

M ą k a  p s z e n n a O O O . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M ą k a  p s z e n n a  P a s te w n a . . . . . . . . . . . . . . .

M ą k a  ż y tn ia  I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M ą k a  ż y tn ia  I I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

O s p a  p s z e n n a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

O s p a  ż y tn ia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

n 6 8 ,  

6 4 ,  

6 0 ,  

5 0 ,  

3 5 ,-

2 8 ,-

2 8 .-

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o  ’ (B , S z c z u k a }  

W ą b rz e ź n o , —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a

J . 1 5 0 — ’7 0 W ą b rz e ź n o , —  Z a d z ia ł o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie o d p o w ia d a .

Na życzenie Szan. P. T. Publiczności, zmieniony 
został dotychczasowy 

nu urn n io d
W ą b r z e ź n o  - R a d z y ń  - G r u d z ią d z  
który wprowadza się z dniem 4. X. br. aż do

. odwołania następująco :

O d j a z d P r z y j a z d
7 4 5 | 4 1 5 Tylko z |d W ą b r z e ź n o 1 I 3 1 0 Tylko do 2 0 5 5

7 ^ 9 1 4 2 9 Radzyna * J a r a n t o w ic e
k 1 2 5 6

Radzyna 2 0 4 1

8 2 2 1 4 5 2 I 8 1 5 R a d z y ń  , 1 2 5 3 1 8 ° 3 2 0 1 8

Q 3 2 1 5 0 2 1 8 2 5 N o w y d w ó r 1 2 2 3 | 7 5 S 2 0 0 8

8 4 7  ’ 1 5 1 7 1 8 4 ° O k o n iu 1 2 0 8 1 7 3 8 ] 9 5 3

9 0 5 1 5 8 5 1 8 5 8 M a r u s z a l i 5 0 1 7 2 0 1 9 S 5

9 2 5 1 5 5 5 I 9 1 8 f G r u d z ią d z t
1  1 1 3 0 1 7 ° o 1 9 1 5

P r z y j a z d O d j a z d

©KABARET®
HOTEL WĄBRZESKI"

od dziś 1 października br.

Występy 

znakom, artystów

Koncert od godziny 8-mej 

wieczorem.

D Y R E K C J A .

Taryfa opłat
w Zakładzie larapji fizykalnej i wodoleczniczej 

Row. Kasy Chorych w Wąbrzeźnie 
I. HELJIOTERAPJA.

a) lampa kwarcowa Jesionka — zbiorowo 0,80 zł
b) „ „ - pojedyńczo........................... 1,00 zł
c) „ „ Sollux —................................  1,00 zł
d) „ „ Landecker (po fiołk. prom.).............. * 2,50 zł

II. TERMOTERAPJA.
a) Elektroterm. świetlny „Solar“ — ..................................   . 3,50 zł
b) „ „ połowniczy —........................................ 1,80 zł
c) „ „ częściowy —........................................... 1,25 zł
d) Lampa „Solux“ —..................................................................... 1,00 zł
e) „ „FBn" - . . ..........................................................................0.75 zł

III. TEMOPENEZTACJA.
a) Diatermia — ............................................................................... 3,50 zł
b) Darsonwalizacja —......................................................................2,75 zł
c) D koagulacja........................................................................... * 2,10 zł

IV. HYDRO ELEKTROTERAPJA
a) kąpiel cztero-komórkowa galwaniczna—............................... 2,50 zł
b) „ „ „ faradyczna —............................... 2,50 zł
c) „ „ z dodatkiem leków.....................2,75 zł

V. ELEKTROTERAPJA
Galwanizacja lub faradyzacja — . . .......................................1,50 zł

V I. KĄPIELE LECZNICZE.
a) kąpiel solankowa — . .......................................... ... . . . 2,00 zł
b) „ perełkowa —................................................................... 2,00 zł
c) „ piankowa —...................................................................... 4,00 zł
d) „ kwasowo-węglowa — . . ................................................ 4,00 zł
e) „ iglicowa —..........................................................................1,75 zł
f) „ zwyczajna —.......................................................................1,50 zł
g) „ aromatyczna —...................................................................1,50 zł
h) „ elektryczna wanienna — ................................................3,00 zł

V II. INHALATORJUM.
a) Wziewanle msdecynalne .................................................... 2,00 zł
b) „ solankowe — . . ..............................................1,80 zł

VIII. NATRYSKI.
a) Natryski —....................................................   . . . 0,75 zł

O p ła t ę  z a  p o w y ż s z e  z a b ie g i l e c z n ic z e  n a le ż y  u s k u t e c z n ić  

p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  l e c z e n ia . B ie l i z n ę  z a k ła d o w ą i m y d ło  

w y d a j e  s i ę  z a  s p e c j a ln ą  o p ła t ą  o d  3 0  d o  5 0  g r .

Z « k ła d  k ą p ie l i z w y c z a j n y c h  c z y n n y  o d t ą d  c o  wtorki i 
piątki o d  g o d z .3 - c i e j  p o p o łu d n .  p o c z ą w s z y  d la  kobiety o r a z  

w e  czwartki i soboty o d  g o d z  3  p o p p ł  p o c z .  d la  mężczyzn 

Z a r z a d  P o  w .  K a s y  C h o r y c h  w  W  ą b r z e ź n ie
(-) Milanowski (—) Szczuka

D y re k to r  P rz e w o d n ic z ą c y

0

I i i c j t a e j a p r z y m u s o w a
Dnia 5 bm. o godz. 16-tej s p r z e  

d a w a ć  b ę d ę  z a g o t ó w k ę n a j w ię c e j d a j ą ­

c e m u  u  m a łż . A. i L. Wiśniewskich 

W Lisewie p o d  G o lu b ie m  

1 p r o s ia k a  (2 m ie ś . p ó ł . c tr .)  

k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G c lu b iu

L ic y t a c j a p r z y m u s o w a
Dnia 5 bm. O godz. 1330 s p r z e ­

d a w a ć  b ę d ę  z a g o t ó w k ę n a j w ię c e j d a j ą ­

c e m u  w Kołacie

1  b a s
Z b ió r k a r e f l e k t a n t ó w  p r z e d  S o łe c t w e m .

MWą  ^ k o m o rn ik  s ą d o w y w  G o lu b iu

L ic y t a c j a p r z y m u s o w a
Dnia 5 bm. o godz. 1230 s p r z e ­

d a w a ć  b ę d ę  z a  g o t ó w k ę  n a j w ię c e j d a j ą ­

c e m u  w Hamrze

6 0  e t r . ż y t a
Z b ió r k a r e f l e k t a n t ó w  p r z e d  S o łe c t w e m .  

Litwin, k o m o r n ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu

M  o  w  o  ś  ć !
P o z a a p a r a t a m i, ClOSZącemi Się OgÓlnem 
u z n a n ie m  s k o n s t r u o w a łe m  n a  s e z o n  o b e c .  

odbiorniki radiowe 
nadzwyczaj dobre, 3 1 4 lamp, 

z przełącznikami bez wymiany 
cewek 

które po cenach niskich polecam 

r . w o J T E C K i, wabrzetno 
W y t w ó r n ia  a p a r a t ó w  i c z ę ś c i r a d j o t e c h n .  

nagrodź, na wyst. radj. w Poznaniu 
srebrnym wielkim medalem.

P 0 W 0 Z K Ę
( la n d a u e r )

I k o n ia  
s p r z e d a  

M. Betlejewski j u n .
M ic k ie w ie z a  2 8 . T e l . 4 7

S p r z e d a m  z a r a z  

k o m p le t n e ,  r ę c z n e  

URZĄDZENIE 

R Z E Ź N I C K I E  

C e n a  w e d łu g  u g o d y .  

Z g ł . w  a d m . G ło s u  W ą b .

Amu n ic j a

D 0  P O L O W A N I A
—a——“—

PATRONY 

DO POLOWANIA 

x śrutem i bez CZARNY 

PROCH DO ROBIENIA HA­

NOI PROSZEK BEZDYMNY 

KAPSUŁKI ZAPALNI CZE, 

KORKI FILCOWE w 

najlepszej jakcśei 

polecaj*

J .& E .  E I S E N A C H

MŁODSZA

D Z I E W C Z Y N A  
do lekkich posług domowych 

potrzebna 

u i . W o ln o ś c i 4 9 . I I . p ię tro

KUPUJĘ 

butelki 
od czerwonego

WINA

A n d r z e j N a s t
Wąbrzeźno

Pokoju 
u m e b lo w a n e g o  

poszukuje zaraz 

b e z d z ie t . m a łż e ń s t w o  

W ia d o m o ś ć  w  a d m .  

G ło s u  W ą b r z e s k ie g o

Ł a d n y  m o d n y  

p ła s z c z  
przybrany futrem 

d la o s o b y  w  w ie k u  

1 4 — 2 0  l a t , s p r z e d a m  

t a n io . G d z ie ?  W s k a -  

ż e  e k s p e d y c j a  

Głosu Wąbrz.

PrzedziEiiawiEDie 

miHiiii 
odbędzie się 

14 BaźiMh 28i. 
o g. 4-tej popoł.

w OBERŻY

v  J A W O R Z E
P. S. Ł. NAGI 

M a m  d o  o d d a n ia  

2  e t r . g r u s z e k  
do zaprawy 

ZA FUNT 30 gr

J . B a r y l s k i
G r u d z ią d z k a  2 4

B e z d z ie t n e  m a łż e ń ­

s t w o  p o s z u k u j e o d  

z a r a z

Z - p O k O j O W E B O  

m ie s z k a n ia
W ia d o m o ś ć  w  a d m .  

G ło s u W ą b rz .
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zaręczyny. Wieść o tem rozeszła się natychmiast po Ko- 

kodynkach, a także iż panna Eufemja chcąc zaznaczyć 

swą niezależność kobiecą, wobec narzeczonego, kazała 

się ostrzyc.

W kilka tygodni potem odbył się ślub i huczne^wese- 

lisko, jakiego Kokodynki długo przedtem i potem nie widziały.

Lecz w półroku potem w plotkarskim mieście Koko- 

dynkach zaczęły krążyć wersje o warkoczu panny Eufemji 

obecnie pani Dzięcielewiczowej, który rozeznać miała jedna 

ze znajomych w oknie tegoż fryzjera, lecz wieść tę stanow­

czo odparował sam pan Kacper, kierujący obecnie finansa­

mi swej żony.

Plotka ta ucichła- wkrótce • jednakże, temwięcej iż 

warkocz znikł z okna a pojawiły się małe krucze ptruczki, 

które upiększyły głowy kilku łysych mieszkańców płci 

męskiej w Kokodynkach.

KONIEC.




